` dane było dla korpusu gwardyyskiego 
 bezpłatrie. Pierwsze rzędy krzeseł i 


Ua N= 


119 


w Wilnie w Poniedziałek. dnia 
| R Rage 


pei 


13 


KURYER LITEWSKI 


4 Października v.s. 1826 roku. 


" 


W tanomości KRAJOWE: 
Moskwa dnia 17 września... 
(z Ruskiego Inwalida.) 

Dzień 13. Naznaczone w dnię tym zabawy 
dla ludu, z przyczyny dźdżystego czasu, odłożone 
zostały do dnia 16g0 albo i do dzisieyszego. 

- /V ieczeretm w Wielkim Teatrze 2C 


widowisku w małey loży; wielka Cxsansxa loża 
zajęta była przez cudzoziemskie ciało dyploma- 
_tyczne. = 


1%. 14. Poseł nadzwyczayny szwedzki, Hra- 


zie Steding, miał u Icu QCzsaRskich Mości audy- 


ne ożegnania. — Deputowani Szlacheccy i 


Głowy Kapidctwa zaproszeni byli do Icn Czsan- 


"skicie Mości w pałacu Kremlińskim na obiad. 
"7. 15. Diin tego Natrąśninrszy Crsanz Je- 


| GomoŚć i NAYJAŚSIŁYSZA QCisakzowA JEYMOŚĆ raczy- 
li bydź na obiedzie u Naysaśnievszky Czsanzowfy' 
za- 


Jermoscı Marvı Frenonowxny: na tenże obiad 
roszeni byli wszyscy nadzwyczayni posłowie cu- 
zoziemscy. 

St. Petersburg d. 24 września. 
(Gazeta Sanktpetersbucska) 
Eye ają Deklaracya 
Prawdziwy charakter i cel niespodzianego 


_ napadu na południowo-wschodnie -granice Rossyi 


nie mogą już podlegać wątpliwości. Po pierwszych 
© tém wiadomościach, Rząd nasz, w przeciągu 


©. prawie miesiaca, poczytywał sobie za prawo nie 
ąca, poczyty P 


"wierzyć, iżby Szach Perski, wśród pokoju, wza- 
jerinemi przysięgami utwierdzonego, wpośród 
trwania przyjacielskich układow, nie mając ani 
przyczyn do ważnych sporów, a nawet ani pozo- 
rów do zażaleń, i bez Żadnego poprzedniczego o- 
świadczenia, odważył się rozkazać woyskom swo- 
im wkroczyć w nasze granice, i rozciągnąć w nich 
wszystkie okropności woyny i buntu. Ale to mnie- 
manie ; tak nataralne , okazało się zawiedzionóm. 
„Zaczęły się działania nieprzyjacielskie , nie przez 
napad wpółdzikich, w sąsiedztwie z nami mieszka- 
jących nsrodów , jak wnosił Cesanż Jecomość ze 
skłonności swoich do pokojn i uprzeymości, ale 
przez wpadnienie woysk samego Szacha do środka 


graniczących z Persyą prowincyy Rossyyskich, a 


dowodzi niemi, nie jeden z wodzów drugiego što- 
kuir, częstokroć niepowolnych Naywyższemu 
Władcy, ale syn Szacha, mianowany odeń Następ- 


cą swoim; sam on kieruje tómi poruszeniami, u- 


wodząc łekkowićrnych , wzywając złośliwych do 
buntu ikrwi rozlewu. A tak Rossya stała się 
przymuszoną, siłą siłą odpierać, i na woynę odpo- 
wiadać woyną. Lecz gotując się orężem położyć 
koniec wynikłey kłótni, poczytałaby za ohowią- 
zek, w,obliczn całey Eusopy rozpatrzeć bezstron- 
nie przyczyny, które pobudziły Persói do zer- 
wania pokoju, jeżeliby te przyczyny były jey 
wiadome , jeżeliby choć naymnieyszy był powód 
do nieukontentowania i nieprzyjaźni. Gabinet nasz 
może b; ko w krótkim rysie wystawić stan interessów 
naszych i stosunków z Persya: to będzie dostate- 


7 
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cznóm, na skang światu, gdzie sprawiedliwość, 
a gdzie zgwałcenie wszystkich zobowiązań , tra- 
ktami póstanowionych, wszystkich prawideł Pra- 
wą Narodów. i > : 

W tym samym czasie, kiedy wieczni pa- 
mięłnemi zwycięztwami wynagradzane były usi- 
ławania tego błogosławionego. Przymierza któro 
zbawiło i uspokoiło Europę, podobało się Opatrz- 
ności Niebieskiey znakomitemi powodzeniami uda-* 
rować i działania woysk raszych w Persyi. * Pod- < 
bicie mnogich prowincyy, do tego mocarstwa ha- 
leżących, zmusiło Szacha szukać zaprzestania woy- 


my, i dnia 12 października 1813 roku podpisany 


został w Giulistanie traktat, w którym szczegó- 
łowie opisane są wzajemne stosunki obu Państw. Za 
granicę postanowiona linija, którą woysko nasze zay- 
mowało w czasie zawierania traktatu. (status quo 
ad praesentem). Głównemi warunkami ze strony 
Hamp były: obietnica uznania za prawego następ- 
cę kórony Perskiey tego zsynów Szacha, którego 
on. sam naznaczy swym następcą, i obowiązanie się 
miańować dla jaśnieyszego ustanowienia naszych 
gii Państwa , Kommissyą, złożoną z pełnomo- 
cników obustroniych. Pierwszy z tych warin- 
kow został dopełniony z naywiększą ścisło- 
ścią: dowiedziawszy się, że Fesz-Ali Szach mia- 
nował syna swojego Abbasa Mirzę następcą Pań- 
stwa, Dwór nasz niezwłócznie powierdził to miano= 
wanie przez swoje uroczyste uznanie, Przy stano 
wieniu granie aa niejakie, weale niezdaczące 
trudności, i układy względem jedney z nich trważ 
ły jeszcze, gdy Rossya utraciła Wielkiego Monar» 
chę, który przez lat dwadzieścia pięć był twór- 
cą jey szczęścia i sławy. Ale i te układy służyły ' 
za dowód umiarkowania i otwartey szczerości, 


które były odznaczającą cechą polityki Crsanza 


ALEXANDRA. W zwiąkach też z Persyą ściśle się 
On stosował do tych prawideł pokoju i dobrey ży- 
czliwości, których Gabinet Jeco statecznie trzy- 
mai się w sprawach Europeyskich. Posłom swoim 
i Pełnomocnikom przy Dwórze Teherańskim za- 
lecał On we wszystkich zdarzeniach zapewniać 
Szacha, Nażtębcę Jego i Ministrów, że Rossya 
nie ma żadnych dumnych zamysłow, że ona pra- 
gnie tylko spokoyności , wypełnienia warun ów, 
traktatami utwierdzonych : a zwierzchnościom na- 
szym w Gruzyi zalecał przedsięwzięcie skutecznych 
środkow, dla zachowania zgody z Rządem Perskim, 
dla oddalenia wszelkiego powodu do zażaleń albo 
podeyrzenia. ‘Nakoniec, kiedy się zaczęły spory, 


ztąd, Że zjedney strony Persowie, pó ukończeniu 


jaż działań wojennych , zajęli oddaną nam wyra- 
źnemi postanowieniami Trekta ziemię pomiędzy ` 
rzekami Kapanziczajem i Czudurem, a z dru- 
giey strony opasaliśmy oddziałami woyskowemi 
niewielką przestrzeń, oddzielającą jezioro Gokczę 
od gór okolicznych; wtedy CzsaRz 4 LEXANDER, nie 
przestając uznawać praw Szacha do tey przestrze-, 
ni, podawał, albo ją powrócić, jak tylko zostanie 
powrócony okrąg, należący do Rossyi, albo za- 
miang tych ziem uczynić, ćhociaż płonny brzeg 
Gokczy, ważny tylko dla przyległości jeziora, nie 
może iśdź w porównanie , ani co do obszerności, 
ani co do wygód, z tym obrębem, któryśmy od- - 
siępowali. Projekta, stosowne do tego rozgrani- 
czenia; koramunikowane były od naszego Dworo- 


„R e 


wi Teherańskiemu; objaśnienia były przydłułsze, 
ale bez OK wkl araby w marcu 1829 reku obu- 
stronne żądania i zdania zaczynały się już zbliżać, 
i zdawało się, Że wszystko zmierzało do rychłego; 
zadowalającego ukończenia układow, gdy przezna- 
czenie przecięło drogie dni ALExANDRA PIERWSZE- 
co. Następca Tronu Jeco i prawideł spiesznie jął 
się trzymać przykładu NAYJAŚNIEYSZEGO POPRZEDNI- 
KA, i w styczniu roku teraźnieyszego ' Jenerał Ma- 
jor Xiążę Menszczikow wysłany został w polece- 
niu nadzwyczaynem do Persyi. CrsaRz JEGomość 
rozkazał mu, oświadczyć Szachowi i Abbasewi- 
Mirzie o wstąpienia Śwoiem na Tron Wszech Ros- 
syy; oraz uwiadamiając ich o tém, przez osobne li- 
sty, w wyrazach prawdziwey przyjaźni, oświadczat 
żądanie utwierdzenia trwających warunkow i za- 
pewnienia trwałości pokoju: Xięciu Menszcziko- 
wemu było dozwolono, dla zakończenia sporow, 
które dotąd przeszkadzały do, ustanowienia granic; 
podać nanowo zamianę wzajemnie ziem bez pra- 


` wa zajętych, a nawet, żeby ŻAR Persyi vea 


jeszcze wygod i zapewnić to Mocarstwo o dobryc 
chęciach Rossyi, przyłączyć do odstępowanego przez 
'nas okręgu część Chaństwa Tałyszyńskiego. Po- 
winien on był, podług słów Marah mu instru- 
kcyy, „wystawić Szachowi i jego Następcy, jak 
„umiarkowane , bezkorzystne są widoki Cssarza 
„JeGomości , uczynić. wzmiankę o Jego potędze , 
„która powinna służyć zawsze tylko za tarczę spra- 
*„wiedliwości, dowieśdź im, Że ścisły, przyjaciel- 
„Ski związek Rossyi z Persya, równie jest poży- 
„teczny dla obu Państw, że dla tego należy usu- 
„naé wszystkie bezzasadne podeyrzliwości , sło- 
„em, że Jeco Cesarska Mość, wierny prawi- 
„dłom i przykładom niezapomnego Swzco Bra- 
ta, chce i żąda jedynie, ścisiego zachowania Tra- 
„ktatu Giulistańskiego.”-— Na takie przełożenia, 
na oświadczenie chęci tak wspaniałych, Dwór Te- 
herański odpowiedział działaniami nieprzyjaciel- 
skiemi. Wypadki, które ję poprzedziły, po czę- 
ści jaż są wiadome. Xiążę /Menszczikow spotkany 
był ze wszystkiemi oznakami szczególnieyszego po- 
ważenia: w Zauris Abbas-Mirza osypał go uprzey- 
mościami, honorami, zapewnieniami miłościswey po- 
koju; wkrótce potym był on wezwany przez 
Szacha do prowincyi Sułtanii dla spełnienia pole- 
ceń Cesarza JEGomości. „Lecz w tymże czasie ca- 
ła Persya niespodzianie zaczęła bydź w ruchu; Ab- 
bas-Mirza spiesznie wyjechał do Sułtanii, wyprze- 
dzając naszego Posła; woyska Szacha zbliżyły si 
do granic naszych; znaydujące się na granicac 


oddziały, zdumione niespodziewanym napadem, 


zmuszone były tofnąć się, a nieprzyjaciel wdarł się 
do granic ossyi. z ; 
Dowiedziawszy się o tém naruszeniu trakta- 

tow, Cesarz. JEGomość z początku przypisywał je 
samowolności jednego z Chanów; ROSE Persyi, 
niezgodney z Widoki Szacha, i rozkażano żądać 
tylko, niezwłócznego oddalenia i ukarania $arda- 
ra Erywańskiego, któregośmy rozumieli tego wszy- 
stkiego przyczyną. Ale się pokazała prawda je- 
szcze przed odebraniem tych rozkazow w Gruzyi: 
wykonanie ich już było niepodobne. Abbas-Mir- 
za powrócił z Sułtanii; i sam objął dowództwo 
nad. wojskami Perskiemi; zajął część należącego 
do Rossyi Chaństwa Karabachskiego, zbuntował 
mieszkańców , rozesłał pełnomocników do krain 
sąsiedzkich, dla zachęcania do buntu muzułmanów, 
naszych poddanych, i rozgłasza wszędzie, że celem 
tey woyny jest tryumf wiary Mahometa. 

~ Tak jawne znieważenie, tak niesłychane za- 

omnienie wszystkich obowiązków, nie powinny 
zostawać bez ukgrania. Cesarz JeGomość wypo- 
 wiada woynę Szachowi Perskiemu; oświadcza, że 
traktat Giulistański znikczemniony jest przez Per- 
sów, i Że nie pierwiey złoży oręż, aż po zupeľ- 
„nóm zapewnieniu hezpieczeństwa naszych granic, 
nagradzając sobie za straty i usiłowania, przez po- 
stanowienie pokoju trwałego, odpowiadającego g0- 
dności i dobru Państwa. 

Dan w Moskwie dnia 


16 września 1836 r. A 


przyjacielski; łecz doścignąwszy 


DoNIESIENIA OD KORPVSU ODDZIELNEGO K AUKAPKIEGO. 
Dnia 49 sierpnia ro- 
ku teraźniejszego, 

,  Woysko Perskie, pod dowództwem Abbassa- 
Mirzy, mianowanego przez Szacha Nasiępcą tronu 
swojego, wkroczyło do należących do nas Chaństw 

Tałyszyńskiego i Karabachskiego : część jego do- 
„sięgia Elisawetpola. Podług wiadomości, które 
doszły: do Jenerała Jermofowa, liczba tych woysk 
rozciąga się do 50 lub do 40 tysięcy ludzi. „A bbas- 
Mirza w zajętych przezeń prowineyach stara się 
buntować  peddanych Rossyyskich wyznania Ma- 
hometańskiego, a wysłani przezeń ajenci i w są- 
siedzkich mieyscach pobudzają do buntu vy imie» 
niu wiary Musałmańskiey. l 

Napad ten;dopełniony został w czasie pokoju, a na 
granicach naszych woysk prawie nie było. Nieli- 
czne, dla uważania tylko postawione oddziały, nie 
mogły się ópierać całemu woysku: oddziały te więc 
cofnęły się przed tłumami nieprzyjaciół. Taż u- 
fność w nietykalności pokoju była przyczyną, że 
i ¿wszystkie woyska oddzielnego korpusu kauka- 
skiego rozłożone były na przestrzeni dosyć wiel- 
kiey. Jenerał Jermołow wydał do nich rozkaz, 
zbierać się: pod 7%/lisem; ale dla dalekich odległo- 
ści. do mieysca naznaczonego przybyło je szcze tyl- 
ko 15 batalionów. Dowódca korpusu ocze kujedał- 
szych woysk, mając z siłami znakomitemi r uszyć na 
wyprawę. Tym czasem,na skutek jego roz rządzeń, 
Jenerał Major Xiążę Madatow z przodowć m woy- 
skiem ruszył na spotkanie woyska perskiezo. Od 
ich woyska oddzielona było z Elisawetpol« do '0- 
kręgu Szamszadalskiego, około dwóch tysięcy lu- 
dzi;do tych przyłączyło się nieco zbuntowanycja mie- 
szkańców i konnica, z! Erywanu przybyła, która 
by iiair o naszego zbiega, byłego Care wicza 
iruzińskiego Alexandra, wysłanego przez A bbasa 
Mirzę do Kachetii, dla wzniecenia i tam buntu. Xią- 
żę Madatow, który stał blizko rzeki Akstafy, do- 
wiedział się o tém kierunku i nocą marsz od był, 
ażeby niespodzianie mógł uderzyć na oddział nie- 
o ma rozśw icie 
dnia, postrzegł, że Persowie wyszli już z obozu i 
na górach się uszykowali. Batalion, poprzedzany 
od sirzelców, niezwłócznie uderzył na te góry; nie- 
poc nie długo się opierał: kilka wystrza- 
ow działowych zmusiło go do ucieczki. Xiążę 
Madatow , nie mając Kawałasgi nie mógł ścigać 
Persów, ale mieszkańcy sąsiedzkiey wioski Armeń- 
skiey napadli na uciekających, pobili, wielu w jeń- 
stwo zabrali i wzięli nieco koni. 

W Chaństwie Szyrwańskiem, dawny jego wład- 
ca, Chan-Mustafa, dowodząc licznemi kupami bua- 
tujących się i mocnym oddziałem jazdy perskiey, za- 
jąt wieś kse; Jenerał Major Krabbe wyparł go 
z tego mieysca, pozbawiwszy znakomitey liczby 
woysk. Podburzeni przez Abbasa Mirzę mieszkań- 
cy haństwa Szekińskiego szli na pomoc Mustafie, 
ale i oni pobici i rozproszemi zostali z wielką 
swą stratą, Abbas Mirza zamyślał zbuntować także 
prowincyą Dagestańską: i w tym celu wysłał tam 
dawnieyszego Chana Kaszumskiego Surchaja: nie 
dopuścił mu tego Jenerał Major Asłan-Chan, któ- 
ry we wszystkich zdarzeniach odznacza się gorli- 
wością i wiernością ku Rossyi, i przysłał Jene- 
rałowi Jermołowemiu syna swego i 500 ludzi jaz- 


dy. W tymże czasie Akuszyńcy, otrzymawszy od `“ 


Abbassa Mirzy wezwanie do buntu, przesłali je 
przez Jenerała Porucznika Szangala Tarkińskiego 
Naczelnikowi korpusu. Przywiązanie tego liczne- 
go i bitnego narodu ręczy za spokoyność Dage- 
stanu, 

Sardar Erywański dotąd nic nie przedsiębrał: 
powiadają, że on nadczekuje przybycia Abbasa Mir- 
zy do Elisawetpola w znaczną częścią woyska. Ko- 
rzystając z jego nieczynności, Jenerał Jermołow 
kazał w stepach £oryyskich usypać niewielki sza- 
niec polowy, który strzymywać będzie Persów, i 
działania woysk naszych staną się przez to swo- 
bodnieyszemi. i 

Podług doniesień pod 2 sierpnia, mniemano, 
że Jenerał "Major Xiążę Menszczikow zatrzymany 
w drodze napowrót i zostaje pod strażą w blizko- 


< 


ścigane więcey dziesięciu wiorst bez oddec 


ści Eriwanu. Ale te wiadomości okazały się nie- 
rzetelnemi; już on jest w naszych granicach, iry- 
chło jest spodziewany w Tyflis: 


Jenerał piechoty Jermołow, pod dniem 7 te- 
raźnieyszego września , dorosi JEGO CEsSARSKIRY 
Mości, że Jenerał major Xiążę Madatow, dnia 2 
altakował Persów, rozłożonych na prawym brze- 
gu rzeki Szamchory. Oddział nieprzyjacielski skła- 
dał się z 2000 regularney piechoty, z czterma dzia- 
łami artyleryi i 20 falkonetami na wielblądach, i 
do 8000 jazdy, pod dowództwem Mehmed-Mirzy, 
syna Następcy, Abbasa-Mirzy, i wuja tego osta- 
tniego Amir-Chan-Serdara i innych znakomitych 
Persów. W oyska nasze w dalekiey przestrzeni do- 
strzeżone już przez poczty przodowe nieprzyjacie- 
la, który, stanąwszy w bojowym szyku, oczeki- 
wał ich zbliżenia się. Cztćry działa nieprzyjaciel- 
skiey artyleryi dosyć mocny rzucały ogień razem 
ù agniem strzelby ręczney. Wystawiona z naszey 
strony baterya zmusiła nieprzyjaciela do umilknie- 
nia, i wielką szkodę zrządziła w tłumach jazdy 

erskiey, która się rzuciła do ucieczki, biegąc za 
Mehmed Mirzą , szukającym ocalenia. Piechota 
została bez pomocy, a jazda nasza , składająca się 
z 800 kozaków, uzbrojenia gruzińskiego i niejakiey 
liczby. Tatarów Kazagskiey dystancyi ; natarczy- 
wie uderzywszy ta ucickających, odwrót im prze- 
cięła. Wtedy bezładne tłuszcze nieprzyjaciela, 
wpadłszy w naywiększe zamieszanie i przestrach, 
ledwie się mogły słabo bardzo opierać, a były 
u. 

W tey ntarczce ze strony nieprzyjacielskiey 
poległo dwóch Chanów i więcey tysiąca ciał zo- 
stało na mieyscu; wzięto jednę armatę, kilka wo- 
zow prochowych i 11 falkonetów. 

aż potym Jenerał major Xiążę Madatow 
wyruszył ku miastu Zlisawetpołowi, które też 
opanował dnia 4 bez naymnieyszego oporu. Cho- 
ciaż pó klęsce nad rzeką Szmachorą pochod był 
jak nayśpiesznieyszy, znaydujące się jednak w twier- 
dzy 1,500 ludzi piechoty regularney prie] o- 
puściły miasto, nie doczekawszy sięprzy ycia woysk 
naszych. Pobity i rozpierzchły d. 2 nieprzyjaciel 
nie tylko nie zatrzymał się w blizkości miasta, ale 
w naywiększym nieładzie dał się widzieć, dopićro 
aż za rzeką Zeywoją, na drugiey stronie Elisawet- 
pola, szukając już ocalenia. Wysłana przodem jaz- 
da nasza o dwadzieścia wiorst nie znalazła ani je- 
duego z ludzi nieprzyjacielskich. Za weyściem 
do Elisawetpola dostał się w zdobyczy oboz 
nieprzyjacielski, pełen różnych zapasow żywności; 


w twierdzy wzięto mnóztwo prowiantu , oraz wi- , 


na, prochu i ołowiu. 

Do tego doniesienia Jenerał Jermołow przy- 
łącza uwiadomienie, że do Karabachy zaczynają już 
przybywać Muzułmani i Armeni, zapewniający, 
Że za ukazaniem się woysk Rossyyskich, mieszkań- 


vcy, przejęci uczuciem podłości zdrady , będą się 


starali ją zatrzeć. A zatym on zalecił P. Jenera 


„Adjatantowi Paskiewiczowi, ażeby się spiesznie 


połączył z Jenerałem Majorem Xiążęciem Mada- 
towym i szedł do Karabachy. Pa” 


Sankt-Petersburg d. 25 września. 
(z Gazety Stnackiey.) 

Przez naywyższe dyplomata nayłaskawiey: 
D. 4 września, Xiążę Tariel Dadian, udaro- 
wany brylantowaną ozdobą orderu ś. Anny 1szey 
klassy; policzeni do orderu Ś. Anny 1szey klassy; 
przenaywielebnieysi: Paweł, arcy-bisknp astra- 
chański i kaukazki; Józef, biskup smoleński; Sa- 


muel, biskup kostromski i halicki; Parfeni, biskup 


włodzimierski i suzdalski; „Atanazy , biskup tam- 
bowski i szacki; Damascen, biskup tulski i bie- 
Jewski. 
| D. 5 września, ldib-medyk; rzeczywisty rad- 
ca slanu. JHejrot, mianowany kawalerem orderu 
ś. FPlodzimierza 2giey klassy. 

D. 11 września, przenaywielebnieyszy Grze- 
gorz, arcy-biskup dyecezalay wszystkich ormia- 
nów, zamieszkałych w Bessarabii, policzony do or- 
deru ś. FPłodzimierza 2giey klassy. 


$ 
` Przez Naywyłszy Ukaz do Kantoru Dworu 
z dniem 4 września, radca lionorowy, Alexan- 
cr /Momiuszko , nafeżący do wiedzy ministeryum 
spraw wewnętrznych, a znaydujący się dla osò- 
bnych poruczeń przy Jenerale Poruczniku Hrabi 
WK ittcie, nayłaskawiey mianowany kamerjnnkrem 
Dworu J. ©. M. — Doktor medycyny i chirurgii 
radca kollegialny Tomasz Bewerley, p raki i 
mianowany leib - chirurgiem dworu J.C.: M. $ 
D. 19 z. m. o pół do grey zrana dało się u- 
czuć lekkie trzęsienie ziemi w Benderze: trwało 15 
sekund, i naymnieyszey” nie zrządziło szkody. Do- 
ńoszą takoż z Benderuy, iż mieszkanka tego mia- 
sta , nazwiskiem Beszotka, powiła troje razem 
dzieci, syna i dwie córki, które wnet po naro- 
dzenia umarły; a matka ledwie kilką godzinami 
je przeżyła. 


FRaNOCYA. 
Paryż d. 18 września. 
Journal de St. Petersbourg. ) 

„J.K. W. Madame, Xiężna Berry bawi doś 
tąd w Dieppe. Niedawno zwiedzała szpitale te- 
go miasta 1 czegóż bawiła w Hotel-Dieu przy 
óżkach chorych, gdz 
towania na dwoma kanonijerami morskimi; któ- 
rzy podczas nabijania dział skaleczeni zostali. Przed- 
stawiano jey potym głucho-niemą, którey raczy- 
ła przyobiecać , że będzie pamiętała o jey losie. 
Już, dzięki wspaniałemu pośrednictwn Madame; 


dway głucho-niemi mają bydź bezpłatnie wycho-. 


wywani w Paryżu. Odkopywania archeologiczne, 


które się z polecenia J. K. W. odbywają w Die-. 


Ppe, sięgają teraz dwóch stanowisk, dotąd jeszcze 
niezgłębianych : jednego w Caudecóte, tuż pod 
miastem( a drugiego o milę ód Dieppe, Leży ô= 
no pomiędzy wielkim gościńcem z Dieppe do 

m, a obszernóm polem woyskowóm, zwanóm 
Camp-de- Cesar albo Ołęć de Linis które z ciq- 
łych od dwóch lat odkopywań, pokazało” się 
ydź oppidum; czyli mieyscem przytułku Gallo- 
Belgów. | | laj 
Wszyscy ciekawi w mieście Cołais oglądali 
prżywiezionego tam żółwia, który ważył 200 funtów 

~ Nadzwycza ay meteor ukazał się d. 13 b. m. 
w Bordeaux , około godziny piątey zrana ; wszedł 
on w stronie wschodniey, a miał kierunek ku 
południowo-zachodniey; lubo jaż dzień rozwidniał; 
meteor atoli ten mocno jaśniał, Możnaby go by» 


ło wziąć za racę gwiazdzistą, gdyby smuga o-. 


gnista za riim, nie przekonywała, iż Światło, nie 
postępowało do góry „ lecz spadało. 
Ę — Dnia 22 września. — 
(z teyże gazety.) 

Dnia 20, Król Jmć obchodził stacye w 
Kalwaryi. J. K. M. zstępując po schodach, lek- 
ko się potknął, co szczęściem uie sprawiło in- 
nego przypadku , prócz zadraśnienia ręki i ko- 
lana, a mimo*to jeszcze ćwierć mili szedł pie- 
szo; do pojazdu. Podczas, gdy. Król był w Ka. 
waryj, Żona P. Reymond, kassyera P. Rotschilda, 
rzuciła się do nóg J. K. M.i błagała o ulżenie 
kary dla męża. "Król podniósł dobrotliwie tę nie- 
wiastę , i obiecał rozirząsnąć jey prośbę. 

Przez depesze od ministra żeglugi, adresso- 
wane do jeneralnego kommissarza marynarki w 


Havre, a złożone przezeń izbie handlowey, izba . 


ta dowiedziała się o postanowieniu, zapadłóm wzglę- 
dem kramo wania bandery mexykańskiey, dø 
portów Francuzkich. Brzmienie tego depeszu jest 
następne: 87 
i Dnia 15 września. 

„Król Jmé dowiedziawszy się, iż wyż- 
szy ajent, posłany do Mexyku, dla cznwania nad 
interessami handlu. francuzkiego , wszedł natych- 
miast w zupełne sprawowanie swoich obowiązków; 
i że agenci rządowi, byli już od niejakiego cza 
su upoważnieni, do zaymowania się w portach 
francnzkich interessami , tyczącemi się handlu 
Mexykańskiego, zdało się przeto J. K. M, iż ma 
bydź odtąd dozwalane okrętom tego kraja wcha- 
dzenie do portów francuzkich, pod własną ban; 


, derą, bez adeymowania jey przez cały czas pobytu. 
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ie naywięcey okazała poli= 


„sj Raczysz więc natychmiast dać polecenia w, 
tey mierze, które od WWE, zależą, i porozumieć się 
z władzami cywilnemi, równie jak i z agentami 
administracyi komor, około wykonania tego posta- 

nowienia. Piszę'o tem do ministrów , stosunków 
wewnętrznych 1 skarbu. S E 
„ W swojey troskliwości 0 te wszystko, co- 
kolwiek pożytecznóm bydź może dla handlu fran- 
cuzkiego, Król, Jmó zo wiązał dowódzców swo- 
ich sił morskich, do wyznączenia w różnych pro- 
wincyach „Ameryki hiszpańskiey, wyższych a- 
gentów , których obowiązki mają bydź też same, 
co i agenta, zostającego teraz w Męxyku. Jak tyl- 
ko rapporta urzędowe zapewnią o weyściu ich 
do obowiązków , okręty narodów, przez których 
rząd będą uznani za agentów handlowych, używać 
"będą w pórtach królestwa, przywileju nadanego 
teraz Mexykańskim, a ja nie omieszkam w te 
rzeczy , dać mu nowych zleceń, gdy czas nastąpi. 

Podpisano: Hrabia de Chabrol: 

P. Richomme, rzeźbiarz historyczny , znany 
z prac nayzaszczytnieyszych, obrany został człon- 

kiem instytutu, na mieysce zmarłego, P,- Jeuffroy. 

- Gazeta Phare du Havre donosi ,. „podług 
swojego korrespondenta prywatnego z Marsylii iż 
galijota Olimp, przybyła ze Smirny do tegó mia- 
jadomość, iż d. 29 sierpnia, 0 g0- 


sta przywiozła wi 7 
dzinie szóstey wieczorem, nie daleko antellaryi, 
sobie znaki ogniem; 


jedenaście okrętów , day 
i płynęły do Lewantu. % szystko każe wnosić, 
przydaje korrespondent, iż to była eskadra lorda 


Gochrane. 
lekarz szpitala Miłosierdzia, udzie- 


P. Bally, 
lit akademii medyczney, d. 12 b. m. postrzeżęń 
dziwnemi symptomatami. 


nad chorobą nerwową z 
agletnia chora, tknięta nią została od czterech 
miesięcy. Znalazł on ją w gabinecie wybitym 
materacami, w ciąstych ruchach spazmodycznych, 
mimowolnych. Naprzód przez kwadrans biła w 
takt czołem 0 ściany materacami wysłane; potym 
rzeniosłszy się w drugi kąt pokoja wywracała 
kulki przez dziesięć prawie minut. Po skończeniu 
tego, chora prosiła o fortepian, koniecznie jey 
otrzebny do paroxyzmu mającego nastąpić , a: 
Który zależał na długićm wywracaniu się (a zawsze 
gwałtownóm) przez głowę, ciągle w jedney po-. 
stawie i w. jednym kierunku; to ząś trwafo tak 
długo , iż liczą do 1800 koziołków na dzień. Do 
ruchów spazmodycznycłh» naynieprzyjemnieyszych 
dla chorey; należałoby zdaje się odnieść i te, ó 
ją skłaniają do bicia się w policzki, niekiedy 
po 500 razy; wszakże nie cierpi na tóm wido- 
cznie; co innego jest wcale, gdy się pocznie tłue 
w brzuch i piersi: Każdy A pe kończy się 
Ściśnieniem fosa, który przez długi czas sobie 
ugniata. Paroxyzmy te trwają przez „godzin kil- 
ka, i tak prędko w ciągu dnia po sobie. nasiępu- 
ją, iż chora ma zaledwie wolną chwilę; nocy o0- 
ólnie przepędza spokoynie, miewając rzadko kie- 
y sen przerywany lekkiemi ruchami konwulsyy- 
nemi. . 
ANGLIA. 
Londyn dnia 16 września: 
(Joarnal de St. Petersbourg). 
"Hr. Palma, ogłosił w Londynie pisemka 0 
rawie Greków. i o użyciu pożyczki greckiey. 
Z pisomka tego wypada, iż wszystkie osoby inte- 
ressujące się w tey sprawie, i które należały do 
komitetów Angielskich, mnie lub więcey na na- 
ganę zasługują. Zdawałoby się nawet, że niektó- 
re istotnie są winne. Nić masz Żadnego statku pa- 
rowego, nawet Perseverence, który już wyruszył, 
ażeby mógł słażyć przeciwko Turkom. Pracują 
teraz nad dwoma innemi statkami: Przedsięwzię- 
cie i Nieodparty, w celu spuszczenia ich na mo- 
rze. Co do fregat bndowanych w Nowym- Yorku; 
jedna została kupioną przez Rząd Stanów zjedno- 
czonych; a tak druga tylko, którą zatrzymali przed- 
_siębiercy, będzie mogła teraz wyruszyć. Hr. 
ma powiada, iż gdy szło o nabycie fregat, zna- 
komitsi filohelleni opanowali de utowanych, aby 
wymódz na nich wysłanie do eryki jenerała 


t 


, 


 frymarku posunięty był 


dzi. 


g 


Lallemand, celem nłatwienia tego interessu ; ato- 
li jenerałt ten nie$dopełnił instrukcyi, daney mu 
od deputowanych. Miał on dostać dwie fregaty 
po 1500 beczek každa, 4% lub 50 działowe ; lecz 
zamiast tego, kezał zbudować dwa okręty po 2900 
beczek; o 64 działach, robigc umowę na 205,000 
f. szt. bez „doniesienia deputowanym, którzy się 
wcale nie spodziewali podobnego wydatku. Wła- 
śnie z przyczyny takiego postępowania jenerała, 
deputowani wysłali P. Gontostanlos do Nowego- 
Yorku, dla zastąpienia go. w kierowaniu ich ia- 
teressami. j | 
. Podług Hr. Palmą, P. Galloway obowiązał 
się wystawić 6 fregat w przeciąga 4 lub! 5 mie- 
sięcy; miał on przygotować Persevereuce w ciągu 
miesiąca; dwie większe po dwóch następnych mie- 
siącach a trzy mnieysze wnet po wyprawieniu 
tamtych. Ugoda ta nastąpiła w sierphiu 1825 r. 
Jeden tylko statek wyruszył, w którego, owiada- 
ą, mechanice , okazały się wady niedaleko Gi- 
raltaru. Dwie inne w takim są stanie, iż tra- 
cą nadzieję możności dalszego ich użycia. Depu- 
towani Orlando i Łuriottis opierali się nowym 
opiatom przez P. Ricardo, a jednak 123,000 £. 
szter. znikło. 2 

— Pewni jesteśmy, iż; drogi z kolejami żelazne- 
mi, wkrótce tak będą liczne, a możę nawet licz- 
nieysze od kanałów, służących teraz do spławu. 
Ciągłe tegoroczne upały, zupełnie prawie wysu- 
szyły Saverne, nieco powyżey mostu WWorce- 
sterskiego, a transport towarów ze Stourport, W 
Shropshire, eatkiem prawie ustał. 

— P. Foułer; jubiler i kamieniarz w Æreter, 
miał odkryć istotę, zastępującą proszek dyamento- 
wy, którego 'użycie czyniło rzeźbę na kamieniach 
liatniaynych tak kosztowną dotychczas. 

_— Donoszą z Zio-Janeiro pod d. 22 czerwca: 
„Zgromadzenie narodowe otwarte zostało. d. 6 ma- 
ja, mową Cesarza. „lzba senatorów i depntowa- 
nych, podały w kilka dni poźniey, J, C. M. adres- 
sà, dziękujące za tojco uczynił dla Brezylii, i za- 
pewniające go 0 icir siateczney gorliwości, w n- 
staleniu rządu konstytucyynego, za rowadzonego w 
Państwie. W pierwszych dniach. czerwca, roz- 
trząsano same tylko mieyscowe interessa. 1). 10, 
rozprawy otworzyły się w izbie deputowanych w 
przedmiotach ważnieyszych.* 
— Od niejakiego czasu mamy osadę na wyspie 
Mombass; leżącey okolo „brzegow wschodnich A- 
fryki. Zdaje się, iż kapitan W.F. Owe», okrętu 
Leven, który miał pod swoją wiedzą dwa statki 
sledzące , zawinął w lutym 1824 'do Mombassu, 
dla opatrzenia się w wodę: Wyspa ta była w ów- 
czas ściśle opasana statkami imana Maskatskiego. 
Po wyyściu na ląd, naczelnicy i zpakomitsi mie- 
szkańcy tameczni, eskoriowali kapitana; aż do zam- 
ku. Tam, prosili go o pozwolenie weyścia pod 
opiekę bandery i rządu. angielskiego; na co on 
przystał (wbrew dozwoleniu swojego Monarchy), 
zważając, iż tym sposobem można będzie nie wąt- 
pliwie rzyyść do zupełnego zniesienia handla 
niewolnikami na tym brzegu, gdzie ten rodzay 
do naywyżźszego stopnia. 
Porucznika marynarki rólewskiey £/mery zo- 
stawiono na mryapis z oddziałem woyska pod jego 
rozkazami, jakby w tytule dowódzey stanowiska. 
Odtąd, znaczna liczba statkow, wiozących niewolni- 
ków, zabraną została, uwainiano ich; a „ładanek 
składający się ze zboża, orzechów kokosowych i 
kości enio Wi, wracano właścicielom. Olo jest 
wyciąg z listu prywatnego, otrzymanego z tey no- 
wey osady: „Wyspa Mombass leży pod 45" szer. 
połud., a 59 40! długości wschod. Jest ona przy 
zbiegu dwóch rzek: a jey odległość naymnieysza 
od lądu stałego wynosi prawie 200 prętów; w 
czasie odpływu morza, dostają się do niey bez fo- 
W obwodzie ma blisko mil 14, Grunt jey, 
bardzo jest żyżny; niegdyś na- 
którzy ją mocno ufor- 
ich Arabowie. Zda- 
fortyfikacyy nie na- 


nieco podniesiony, 

leżała dlo Portugalczyków, 

tyfikowali; w r. 1720 wygnali 

je się, że od owego czasu i 

prawiano, i dla tego zamieniły się Bip £ a+ 

wiązują się teraz przymierza pomiędzy Ara ami 
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a Soohillami, pokoleniem rodzimem tey wyspy. 
Przystaniejey są wyborne. Głównieyszym tu przed- 
miotem handlu jest kość słoniowa i gumma konal, 
dowożone przez pokolenie w głębi wyspy osiadłe, 
zwane Whanekas. Ląd obfituje w zwierzęta dra- 
pieźne, wszelako prócz hyen, żadnych invych nie 
ma na wyspie. Wiele się tam znaj dci kippo- 
potamów, W częściach wyższych rzek obu.“ . 
— Hurkarn Bengalski, mówiąc o sprawie Bir- 
manów, zapewnia, iż jenerał birmański Hurdooleth, 
oległy w Prome, był główną przyczyną woyny. 
W mówił on w Cesarza, iż 100 t.birmanow zawo- 
juje Bengal. W ypowiedziano więc woynę, i po- 
słano okowy złote dla jenerelnego gubernatora, 
przez woysko mające wkroczyć do Bengalu. | 
; — Pewny szlachcie w Ryes, wynalazł, powia- 
dają sposób chemiczny, bardzo dowcipny, robie- 
nia essencyi, złożoney ze słodu i chmielu, która 
rozlana wodą, bez żadnego inszego przygotowania, 
dsje piwo wybornego smaku. Moc jego i sub- 
stancyą pożywną można podług woli miarkować. 
Wynalazca ima wkrótce essencyą tę ogłosić, je- 
śli tylko przywiley otrzyma. 


Londyn d 22 września. 
* (z Gazety Warszawskiey.) 

Słychóć, iż Pan Canning w ciągu obytu 

y , MARNE W GIĄSU. DODY 

swego w $Śazyżu starać się będzie zawrzeć tra- 
ktat handlowy między Wielką Brytaniją i Fran- 
cyą; a lubo dawnicysze -w tey mierze usilowa- 
nia Pana Muskisson, Ministra handlu, nie wzięły 
skutku; zdaje się jednak, iź Pan Canning więcey 


- dokaże, mając nadane rozciągleysze petnomocni- 
ctwo 


Z Hrabstwa Galway w Irlandyi donoszą, iż 
tam zapełóa spokoyność panuje, i kartofle obfi- 
cie się zródziły. 

Da różnych klęsk, jakich doznaje miasto Man- 


' chester, przyłączyła się biegunka, która wiele n- 


bogich ladźi, mieszkających w wilgotnych piwni- 
each, i niemających za eo kupić lekarstwa, sprzą- 
ta ze Świata. 

Wiadomość o dozwoloném wprowadzaniu zbo- 
ža sprawiła bardzo wielką radość w Szkocyi. Mie- 
szkańcy wsi Carnwarth obchodzili uroczyście 
dzień, w którym ją odebrali, a wieczorem domy 
swoje oświecili. i 

Pan Frederik Adam, Lord naczelny Kom- 
missara wysp Jońskich, który za etrzymanćm pos 
zwoleniem przybył tu na czas niejaki, powróci 
wkyótce do Korfu. 

Kościuszko bawiąc w Zjednoczonych Stanach 
póidocney Ameryki; powierzył przyjacielowi swe- 
mu Zomaszowi Jefferson, swóy testament, w któ- 
rym między innemi wyznaczył pewną suimmę, któ- 
ra teraz przez prowizyą powiększyła się do 15,000 
dollsrów, na założenie szkoły dla dzieci Murzy- 
nów niewolaików, oraz ich wykupowanie; zastrze- 
gający aby je tak wychowywano, iżby z nich by- 
li lepsi oycawie, lepsze matki, lepsi synowie i le- 
psze córki. Szkoła ta jest teraz otworzoną w Ne- 
wark. 

Rozchodzi się pogłoska, iż Król Ashantów 
zaczął zaowu woynę, i w stoczoney bitwie pora- 
ził zupełnie Achimów, naywiernieyszych sprzy- 
mierzeńców Angielskich. 

edna z tuteyszych gazet donosi, iż w In- 
dostanie 40 wsi, mających przeszło 4000 mieszkań- 
ców, odstąpiło wiary pogańskiey, i przyjęło wia- 
rę Chrześcijańską. 

Lord Bathurst oświadczył w ogłoszonćm te- 
raz piśmie swojem do Wielkorządcy Demerara 


Pouwolono drukować: Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 


się o potrzebie nwolnie- 
nia niewolników, skoro to pogodzić się da z po- 
myślnością samychże niewolników, z bezpieczeń- 
stwem osadników i zsprawiedliwym względem na 
interes własności prywatney. ; 


iż Parlamen przekonał 


PaRi e u. 
Stambuł dnia 7 września, 
(Z Dostrzegaczą Austryackiego') 

Przeniesienie napowrót Sendezak  Szerifa, 
czyli chorągwi Proroka, wyznaczone na dzień 51 
z. m., nastąpiło dopiero dnia 2 b. m. z powódu 
okropnego pożaru, który wybnchnął w Szambu- 
le na krótki czas przed godziną , kiedy rozmaite 
władze krajowe na ten obrzęd zebrać się miały. 
Pożar ten, który blisko ósmą część rozległey tu- 
teyszey stolicy, liczącey blisko 8000 domów, zni- 
szczył, trwał 56 godzin; mocny wiatr, brak wo- 
dy, i nadzwyczayna susza, przeszkadzały ratun- 
kowi. Ogromne składy, pałace wszystkich pra- 
wie Ministrów i Dygnitarzy krajowych, pałac 
W. Wezyra, zwany /Fysoką Portą, pałac Pa- 
tryarchy Ormiańskiego z Kościołem Patryarchal- 
nym, i kilka innych gmachów publicznych, stały 
się pastwą płomieni. Stratę Rządową rachują prze- 
szto 6 miliioaów piastrów, a stratę kupców Tu- 
reckich i Ormiańskich, przeszło 70 miliionów 
piastrów. Nie można wiedzieć z pewnością, czy- 
li to okropne nieszczęście jest skutkiem trałunku 
lub złości; są atoli przyczyny do mniemania, iż 
chociażby początek ognia pochodził z przypadku, 
rozpostarcie się jego było dziełem niechęci: pożar 
bowiem wybuchał w takich mieyscach , iź tego ani 
kierunkowi, ani mocy wiatru, przypisać nie można. 

. Srodki użyte przez Wielkiego Wezyra wspól- 
nie z Seraskierem były równie dzielne, jak spie- 
szne. Przeszło 80v0 woyska z 4ma bateryami ar- 
tylleryi polowey stało w środku seraju w szyku 

o bitwy; wszystkie ulice osadzono Łtaieaci, 

i nigdzie nie odważono się buntować. Wielki Sut- 
tan kazał otworzyć wszystkie bramy swego pała- 
cu, dla przyymowania nieszczęśliwych rodzin, szu- 
kających przytułku. Kilka tysięcy kobiet i dzie- 
ci umieszczono w pałacach należących do Rządu; 
innym dano hoyne wsparcie pieniężne. Część skła- 
dów ma bydź kosztem Rządu naprawiona, a bu- 
dowę nowych koszar odłożono do czasu, gdy po- 
trzebne 'do handlu domy zostaną ukończone. Se- 
raskier zachęcał ludzi do gaszenia ognia, i sam 
wziąwszy się do sikawki, przez dwie godziny 2 
całey siły ratował. Dowódcy wszystkich korpu- 
sów wspólnie z nim czynnie się zaymowali u- 
trzymaniem dobrego porządką. 

Większość mieszkańców przypisuje to nie- 
szczęście okrutney zemście Janczarów, którzy sta- 
li się przedmiotem powszechnego przeklęstwa. 
Wielki Sułtan, chcąc zatamować źródło niechęci, 


któreby mogło przyśposobić drogę do reakcyi, , 
L 


postanowił cofaąć firman, znoszący bez różnicy 
piain prete Bisoi (pensye), udzielone po woynie 
w Egipcie; i juž kilku tysiącom osób wypłaco- 
no część należytości, co im przed kilku dniami 
było odmówionćm. 

Chorągiew Mahometa złożono dnia 2 b. m. 
ze zwykłemi obrzędami w sali przeznaczoney na 
chowanie świętości Proroka; w tymże samym cza- 
sie zwinięto obóz w serajn, a W. Wezyr, o- 
toczony Ministrami, wprowadził się do pałacu 
niegdyś Agi Janczarów , który po wypadkach 
dnia 15 czerwca przeznaczony był dla Muftego; 
Muftemu zaś dane będzie inne mieszkanie, któ- 
„rego wybór W. Sułtan sobie zostawił. 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. 
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Dziennik Wileński 

'Numer 9 Dziennika Wileńskiego roku 1826, 
żawiera następujące materye: T ASI 
LITERATURA NADOBNA. Miłość nićma. powieść, dokoń- 

czenie — Dwa epigramata J. Legatowicza. Pon» nół%łą 
czaje, ustawy i obrządki narodów indyyskich. ź 
Z rękopisów Dogiela wyjac ściągające się fd 
dzy królami Zygmuntem a 


i Zygmuntem IL; 
tanem Tureckim. Ciąg. Gty i ostatni. 4N 
teraznieyszym handlu na obu półkulac ziemi 
Prosty kygrometr — O śniegu czerwonym 
sień ziemi, wybuchnień wulkanów i tym po 
końcar. CHE MIJ A O sposobnościniektórych proszków 
metallicznych dobrowolnego zapalaniasię w powietrzu. Z oo- 
ŁoarJja. Człowiekczyli nowa klassyfikacya rodu ludzkiego — 
O wężach z kilką głowami, Mryznazocza. Opisanie nowo-od- 
krytych lub mniey zrfajomych minerałów. MVavx1 Srosowa 
NE. Oważności Gospodarstwa wieyskiegn — O drogach żela- 
zanych i o sposobie ich budowania — O robieniu lakierów — 
Opisanie niektórych gatunków drzewa na meble używanego 
Massa metalliczna do srébra podobna — Lakier na obrazy; ma- 
lowane farbami oleynemi — Kit do sprzętow sróbrnych — Spo- 
sób robienia stalowych narzędzi doskonale ostrych. Nowisr 
NAUKOWE. Cesarskie tow. gosp. wieysk. w Moskwie — Kró- 
lewska akademija umiejętności w Paryżu — Towarzystwo me- 
dyko - praktyczne w Paryża — Zadania do nagród ogłoszone w 
Paryża — Nekrologi: Piazzi. Rambach, dr. Moreau z Sarty — 
Nadzwyczayności w ludziach Starożytności 1 ślady history- 
ezne — Jeografija — Podróże — Nowe dzieła: polskie — rossyy- 
skie — cudzoziemskie. 


mz. O stanie 
PETYA 
yliczenie trzę- 
iych zjawisk od 


1 Część pierwsza dzieła, pod tytułem _4- 
stronomija ¡zawarta we 22ch lekcyach eto. 
ogłoszonego ma prenumeratę w miesiącu lutym 
r.b. już wyszła z druku; JJ. W W. JJ. PP. Pre- 
mumeratorowie umieszczeni na czele tey pier- 
wszey Części w mieyscach wiadomych odebrać 
raczą. Część druga, obeymująca jedynaście le- 
kcyy, z dodatkiem, i trzema Tablicami figur, 
wkrótce najaw wyydzie. Materye w niey zam- 
'knięte są następujące: 1. O planetach składają- 
cych systemat słoneczny. 2. Osatellitach czy- 
li xiężycach 5. O gwiazdach stałych. 4. O kon. 
stellacyach i klassyfikacyi gwiazd stałych. 5. O 
odkryciach Złerszela między gwiazdami stalemi. 
6. O widokach 'Feleskopowych ciał niebieskich. 
7. O konstellacyach zodyaku, ich konfiguracyi, 
liczbie gwiazd niemi obiętych, i pozornych ich 
wielkościach. 8, O kometach, ich ogonach i róż- 
„nych widokach. g. O wzdymaniu się i opadaniu 
wód morskich. 10. O przestrzeni świata powszech- 
nego, o ciałach niebieskich w nim krążących, i 
o ich mechanicznych stosunkach. 11.'O teory- 
ach systematycznych Keplera i Newtona. w Wo- 
datku zagadnienia Astronomiczne naywłaściwsze 
do rozwinięcia wiadomości tey gałęzi filozofii 
naturalney. Tablice obeymują: pierwsza, dwa 
widoki Wenusa, dwa widoki Marsa, dwa widoki 
Jowisza, z ich odmianami światła, plamami, i prę- 
gami; tudzież widok Saturna z jego pierścieniem 
i pręgami. Druga; Eillipsę, którą ziemia w je- 
dnym roku około słońca opisuje; różne widoki 
pierscienia Saturnowego w czasach różnych; 
bieg plam na tarczy słoneczney, opisany w lekcyi 
V Części I. 7rzecia; Konstellacye północne, 
w których gwiazdy połączone są linijami, ich wiel- 
kości odznaczone znakami oddzielnemi, lub wła- 
ściwemi nazwiskami od starożytnych pozostałe- 
mi. Prćnumerata na obie części tego dzieła prze- 
dłuża się do miesiąca grudnia r.b. Prenumera- 
torowie umieszczeni na czele części drugiey, ra- 
zem dwie części odbiorą. Cena biletu rubli sr. 
dwa. Prenumerata przyymuje się Wilnie w Xię- 


garni Zawadzkiego, Moritza, i w Redakcyi Ku-* 


ryera luitewskiego; w /Z/arszawie u Zawadzkie- 
go i Węckiego. 'w Krakowie u Grabowskiego 
i Kocha; tudzież u Osób łaskawie prenumeratą 
trudzących się. Wilno roku 1826 dnia 4 oktobra. 
Wincenty Karczewski. 
Wolno drukować, dnia 4 pazdziernika 1826 r. 
Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 


1 Sąd Ziemski ptu Wileńskiego zaymując 
się rozbiorem sprawy konkursowey kredytorow 
zeszłych Franciszka 1 Franciszki Święciokich o- 


raz Józefa Swięcickiego Porucznika, z JPP, Fran - 
ciszkiem , Alexandrem i Kazimierzem bracią 
Święcickiemi , po załatwieniu kwestyów akces. 
soryynemu stopniowi właściwych , oraz, po wy- 
słuchaniu Głosu Produktowego ze strony jedne. 
go tylko kredytora odbytego, gdy po mimo czy. 
nione przez Sąd ostrzezenia , zaden z dalszych 
kredytorów i pretensow do indukowania sprawy 
nieprzystępuje, ztego powodu znayduje potrze- 
cę zawiadomić wszystkich kredytorów i preten- 
sorow do takowego konkursu łączących się, iż. 
by oni sami lub przez Pienipoteniów stosunki 
swoje- przed Sądem ninieyszym objawili, gdyż 
tenze Sąd wyż wyrażoną sprawę w dniu 15 teraź, 
moa bra do uamowy wziąść postanowił, i że na 
niestąwających amissyą zapisze, przez niniey. 
szą awizacyą zawiadamia. Roku 1826 moea 8bra 2 d. 
Wilęński Ziem. Sędzia Aloizy Jasieński, 
Wileński Ziem. Sędzia Mateusz Romanowicz, 
Ziem. Wileński Pisarz Józef Naborowski, 


2 Przez rezolucyą Sądu Magistratu Miasta 
Wilna dnia 28 teraź. mca września ustanowjo= 
ną, przeznaczona została licytacya ruchomości, 
po zmarłym Janie Gotlibie Zeydlerze b. Barm, 
Wileńskim pozostałey, z szaf, stołów , stoli- 
ków, komod i różnego tytułu meblów , oraz dal- 
szych rozmaitych sprzętów, składają gry się. Ja. 
kawa lioytacya rozpoczęta zostanie dnia 6 na- 
stępującego mca października o godzinie ?giey 
z południa w domu tegoż Zeydlera przy ulicy 
Rudaickiey pod N. 290 położonym, i aż do u- 
kończenia, wyprzedaży kaźdodziennie, prócz dni 
świątecznych i [abeinych , odbywać się będzie, 
Roku 1826 mca września 30 dnia. 

Józef Giec B M. M. W. 


5 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu. Dla dostarczenia w guberni Wileńskiey 
drew, świec isłomy w ciągu następuiącego trzy 
lecia, to jest od 1go juln 1827 do tegoż dnia 
1350 roku, dla woysk kwateruiących w Wileń- 
skiey gubernii, naznaczone w Izbie Skarbowey 
Wileńskiey dla odbycia targow, terminy: 1szy 17, 
2gi 20, a Ści 22 następuiącego decembra; zatem ży- 
czący do nich należeć, zechcą przybyć do tey Izby, 
z dostatecznemi kaucyami, na oznaczone terminy, 
Dnia 23 zbra 1826 roku. Sowietnik Białocki, 

Sekretarz Kawalenok. diet 


5 Sq4d Glówny Miński ago Departamentu 
na skutek nastałey w nim dnia 27 apryla b. ie 
za prośbą JW. Augusta Hrabi Brzostowskiego 
rezolucyi, wzywa Królewieckiego kupca Adama 
Borysa (któremu z Exdywizyi wspomnionego 
Brzostowskiego w majętności Mossurzu wydzie- 
lona została scheda) lub jego sukcessorów, do ja- 
wienia się w ten Sąd podług ukazn 1764 roku 
marca 20, na termin pół roczny z daty pierwszey 
w St. Petersburskich wiadomościach publikacyi 
uważający się, dla wykonania juramentu, temuż 
Borysowi dekretem Sądu Exdywizorskiego Mo- 
sarskiego 1815 roku maja 18 dnia, na realno- 
ści poszukiwaney przezeń w massie rzeczonego 
Brzostowskiego i powyżźty wzmienioną schedą 
zabezpieczoney summy wskazanego, i popraw- 
czym dekretem ninieyszego Departamentu, 1891 
junii 10 nastałym, a tegoż roku julii 12 ogłoszo= 
nym, zatwierdzcnego; wzywa zaś z tém ostrzeżes 
niem, że jeśli w oznaczonym terminie sam Bo- 
rys, lub jego sukcessorowie nie pojawią się, rzecz 


na wspomnionym juramencie oparta, podlegniś * 


ammissyi, Augusta 51 dnia 1826 roku. 
Sekretarz Atanazy Rentt. 
Expedytor Michał Rewieński. — 
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